
Przeglądy i komentarze

VIII ZJAZD NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII JEDNOŚCI (SED)

W dniach od 15 do 19 czerwca 1971 r. obradował w  Berlinie VIII Zjazd N ie
m ieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED), w  którym uczestniczyło ponad 2 000 
delegatów  reprezentujących około 1,9 m iliona członków  SED. Do Berlina przybyły  
rów nież delegacje 94 partii kom unistycznych i robotniczych z 83 krajów, wśród 
nich: delegacja KPZR z sekretarzem  generalnym  KC — Leonidem  Breżniewem , 
PZPR z I sekretarzem  KC — Edwardem Gierkiem, KPCz z I sekretarzem  KC — 
G ustavem  Husakiem , WSPR z I sekretarzem  KC — Janosem  Kadarem, BPK z I se 
kretarzem  KC — Todorem Żiwkowem . W skład delegacji PZPR — poza E. Gierkiem
— wchodzili: Jan Szydlak, członek Biura Politycznego, sekretarz KC; Jerzy Zasada, 
zastępca członka KC, I sekretarz KW w  Poznaniu; W iesław  Ociepka, zastępca człon
ka KC, kierow nik W ydziału KC .

Z powodu złego stanu zdrowia w  Zjeździe nie brał udziału przew odniczący  
SED  i Rady Państw a NRD — W alter Ulbricht, wobec czego w  jego im ieniu prze
m ów ienie inauguracyjne odczytał Herman A xen, przewodniczący pierw szego dnia 
obrad. W zagajeniu tym  W. U lbricht dokonał m. in. syntetycznej oceny rozw oju  
politycznego N iem iec, stwierdzając:

„Od ponad stu lat społeczeństw o socjalistyczne było najw yższym  celem walki 
klasy robotniczej. i[ ...] Z perspektyw y 60 lat, w  czasie których uczestniczyłem  
w  w alce klasy robotniczej, m ogę daiś stw ierdzić, iż żaden z dotychczasowych etapów  
historii n iem ieckiego ruchu robotniczego nie przyniósł ludziom pracy takich zdo
byczy [. . . ] ,  jak lata, w  których nasza partia stała się w iodącą siłą N iem ieckiej 
Republiki D em okratycznej”.

O m awiając okres pow ojenny W. U lbricht w ym ienił trzy — jako najbardziej zna
czące —  daty: 1946 r., k iedy to ogłoszony został program antyfaszystow skiej i de
m okratycznej przebudowy Niem iec, 1952 r. — początek budow y socjalizm u w  NRD 
oraz 1963 r., w  którym  VI Zjazd SED  przyjął w szechstronnie opracowaną kon
cepcję budowy socjalistycznego państw a i społeczeństw a. Za najw ażniejsze osiągn ię
cie okresu, jaki upłynął od VII Zjazdu, W. U lbricht uznał realizację pow ziętych  
w ów czas postanow ień dotyczących kształtow ania socjalistycznego społeczeństw a  
w  NRD.

W pierw szym  dniu obrad w ygłoszony ziostał głów ny referat VIII Zjazdu — 
sprawozdanie K om itetu C entralnego SED, przedstaw ione przez I sekretarza SED 
Ericha Honeckera. Składało się ono z trzech zasadniczych części: pierw sza — p o
św ięcona została ocenie m iędzynarodowej sytuacji politycznej oraz zasadom polityki 
zagranicznej NRD, dnuga — zaw ierała podsum ow anie w ew nętrznego rozwoju spo
łeczno-politycznego, om ów ien ie osiągnięć w  dziedzinie gospodarki, adm inistracji 
i kultury, trzecia — dotyczyła — ogólnie rzecz biorąc — zagadnień w ew nątrz
partyjnych.

P i e r w s z ą  część referatu otw ierała charakterystyka aktualnej sytuacji we 
w spółzaw odnictw ie dwóch system ów  św iatow ych: kapitalistycznego i socjalistycznego.
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Sprawozdanie stw ierdza dalsze um acnianie się i rozszerzanie w pływ ów  obozu socja
lizmu, którego założenia społeczno-polityczne stanow ią jedyną w  pełn i hum ani
styczną i historycznie słuszną alternatyw ę dla rozw oju ludzkości. G łównym i m oto
ram i postępu w  św iecie, konstatow ał E. Honecker, są trzy rew olucyjne siły: św ia
tow y system  socjalistyczny, m iędzynarodowy ruch robotniczy oraz ruch narodow o
w yzw oleńczy w  krajach trzeciego św iata. Zadaniem, które „stoi przed w szystkim i 
partiam i kom unistycznym i, zwłaszcza partiam i państw  socjalistycznych, jest dążenie 
do um ocnienia w ięzi tych rew olucyjnych sił”.

W iele uw agi pośw ięcił m ówca problem owi jedności obozu socjalistycznego, z k tó 
rym  N iem iecka Republika D em okratyczna pozostaje związana nierozłącznie:

„Jako państw o socjalistyczne NRD stanow i m ocne, niew zruszone ogniw o w spól
noty państw  socjalistycznych, połączone ścisłą przyjaźnią z krajem  Lenina, z okrytym  
chw ałą Związkiem  Radzieckim. Trwała przynależność NRD do tego sojuszu — to 
podstaw ow y warunek urzeczyw istnienia żyw otnych interesów  klasy robotniczej 
i w szystkich obyw ateli NRD”.

Celem polityki SED jest stałe zacieśnianie w spółpracy politycznej, gospodarczej 
i m ilitarnej z państw am i-członkam i Układu W arszawskiego. M ówiąc o pom yślnie 
rozw ijających się kontaktach m iędzy NRD a krajam i sąsiednim i — Polską i Czecho
słowacją — E. Honecker podkreślił, że „postępy osiągane w  budow ie socjalizm u  
w  bratnich państwach przyjm ujem y z radością i zadow oleniem . Przyjaźń z Polską  
Ludową i CSRS będziem y zaw sze w ysoko cenić i um acniać”.

Om awiając aktualną sytuację polityczną w  Europie oraz stan i perspektywy  
stosunków  m iędzy dwoma państwam i niem ieckim i, I sekretarz SED  stw ierdził:

„Każdy w ie, że zachodnioniem iecka Republika Federalna stworzona została  
w  celu przywrócenia w  ów czesnych zachodnich strefach okupacyjnych w ładzy ka
pitału m onopolistycznego i  stw orzenia państw a im perialistycznego, które obecnie 
zajm uje bez w ątpienia kluczową pozycję w  globalnej strategii U SA  [. . . ] .  W ostatnich  
latach gw ałtow nie wzrosła koncentracja kapitału zachodnioniem ieckiego, skupionego  
w  rękach niew ielu  superkoncernów. N ależy 'też uw zględnić postępujące splatanie się 
interesów  ekonom icznych i m ilitarnych NRF oraz Stanów  Zjednoczonych. Te pro
cesy stanowią podłoże stałego dążenia N iem iec zachodnich do uzyskania coraz szer
szych w pływ ów  w  NATO,  do zdobycia dominującej pozycji w  EWG oraz wzm ożenia  
działalności neokolonialnej

K om itet Centralny naszej partii jednoznacznie stw ierdził, że m iędzy socja li
styczną NRD a im perialistyczną NRF m ożliw e są jedynie stosunki pokojowego  
w spółistnienia oparte na norm ach praw a m iędzynarodowego. M iędzy państwam i
o przeciw staw nych ustrojach społecznych nie m oże być stosunków  innego rodzaju. 
Cala gadanina na Zachodzie o tzw. jedności narodu n iem ieckiego i o rzekomo 
szczególnym  charakterze stosunków  m iędzy NRD a NRF ma w  sposób widoczny  
faw oryzow ać tych, których polityka, podobnie jak dotychczas, zmierza do podw aża
nia społecznych i gospodarczych fundam entów  NRD. Punktem  w yjścia zasadniczej 
lin ii SED są oczyw iste założenia, że cały proces rozwoju i um acniania naszego  
państw a socjalistycznego obiektyw nie prowadzi i  m usi prow adzić do narastania  
przeciw ieństw  m iędzy nami a NRF, która idzie kapitalistyczną drogą i że wobec 
tego pogłębiają s ię  coraz bardziej różnice m iędzy obu państw am i w e w szystkich  
dziedzinach życia.

Rozwój stosunków  m iędzy NRD a NRF może się  opierać ty lko na zasadach  
pokojow ego w spółistnienia suw erennych państw  o różnych ustrojach społecznych. 
O czyw iste, że muszą być przy tym  respektow ane pow szechnie uznane norm y prawa  
m iędzynarodowego”.
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Oceniając sytuację w ew nętrzną NRF, sprawozdanie KC SED  odnotow uje fakt 
postępującego tam różnicow ania się i polaryzacji procesów  politycznych. Społeczeń
stw o NRD solidaryzuje się z  tym i ugrupowaniam i zachodnioniem ieckim i, które 
reprezentują praw dziw e interesy ludności pracującej.

Naw iązując do problem u B erlina zachodniego E. Honecker -stwierdził:

„NRD jest niezm iennie gotowa do unorm ow ania stosunków  z Berlinem  zachod
nim, a tym  sam ym  w nieść wkład w  odprężenie w  centrum  Europy. W tym  sensie  
NRD życzy sukcesu rokow aniom  czterech m ocarstw  dotyczącym  Berlina zachodniego. 
Porozum ienie w  tej spraw ie odpowiadałoby interesom  w szystkich i usunęłoby przy
czynę sporów i konflik tów  w  zw iązku z Berlinem  zachodnim. Stanow isko to — jak  
w iadom o — poparliśm y rów nież czynam i. Nasze propozycje w  rozm owach z Senatem  
Berlina zachodniego wychodzą oczyw iście z założenia, że obie strony pow inny  
w ykazać dobrą wolę. Należy do tego uznanie, że Berlin zachodni jest m iastem
0 specjalnym  statusie politycznym , że nigdy n ie  należał do Republiki Federalnej
1 nigdy do niej należeć nie będzie”.

Program polityki zagranicznej NRD spraw ozdanie ujęło w  pięciu następujących  
punktach:

1) NRD opowiada się za jak najszybszym  zw ołaniem  europejskiej konferencji 
w  spraw ie bezpieczeństw a oraz zgłasza gotow ość uczestniczenia w  niej.

2) NRD zgłasza ponow nie gotow ość w ejścia w  skład ONZ oraz jej organizacji 
w yspecjalizow anych.

3) NRD pragnie norm alnych stosunków  dyplom atycznych z  w szystk im i p ań
stw am i przy zachow aniu zasady w zajem nego poszanow ania suwerenności.

4) NRD w ystępuje na rzecz naw iązania norm alnych stosunków, zgodnych z za
sadam i praw a m iędzynarodowego, również z NRF. Odrzucona m usi być jednak  
reprezentow ana przez Bonn form uła o „szczególnych stosunkach w ew nątrzniem iec
kich”, której celem  jest w yłączenie norm  prawa m iędzynarodowego z zakresu regu
lacji stosunków  m iędzy NRD i NRF.

5) NRD jest gotow a do unorm ow ania stosunków  z Berlinem  zachodnim przy 
założeniu, że m iasto to nie jest i nie będzie częścią NRF. Na te j podstaw ie, w  in te
resie pokoju europejskiego i ludności Berlina zachodniego, m ożliw e jest uregulow a
nie w szystk ich  n ie  załatw ionych dotąd problem ów.

Podkreślając doniosłe znaczenie dla bezpieczeństw a europejskiego układów  za
w artych w  1970 r. m iędzy ZSRR i NRF oraz Polską i  NRF, E. Honecker stwierdził:

„NRD jest szczególnie zainteresow ana tym i układam i, gdyż poprzez n ie  została 
ponow nie potw ierdzona terytorialna integralność NRD. Chodzi teraz o ich raty
fikację, o w drożenie w  życie. Byłoby to  korzystne dla w szystkich stron i w yw arłoby  
pozytyw ny w pływ  na stosunki m iędzy państw am i europejskim i”.

W d r u g i e j  części sprawozdania KC SED  dokonano z jednej strony okresow ego  
podsum owania osiągnięć w  dziedzinie życia społecznego, gospodarczego i ku ltural
nego NRD, z drugiej zaś — nakreślono głów ne założenia now ego planu ekono
m icznego na lata 1971 - 1975.

W ciągu m inionych pięciu  la t dochód narodowy NRD w zrósł o ponad 250/0 (do 
168 mld marek w  1970 r.), produkcja tow arow a o 370/o. zw łaszcza zaś w ytw órczość  
przem ysłu elektronicznego, m aszynowego i  chemicznego. O w ysokim  przyroście 
produkcji zadecydow ały przede w szystkim  takie czynniki, jak lepsza organizacja  
pracy, podniesienie poziom u technicznego i  fachow ości obsługi oraz w szechstronna  
współpraca z krajam i RWPG, zw łaszcza z  ZSRR. D zięki podniesieniu się  mocy  
produkcyjnej, m ożliw e było zw iększenie realnych dochodów  ludności o  jedną piątą. 
Podwyższone zostały płace najm niej zarabiających oraz najniższe renty.
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W dziedzinie kultury najw iększym  osiągnięciem  ostatniej p ięciolatki była reali
zacja socjalistycznego system u ośw iaty, z 10-klasową ogólnokształcącą szkołą poli
techniczną jako podstawą system u. W 1970 r. nauczaniem  w  szkole 10-klasowej 
objęto 850/o uczniów. Liczba studiujących w  szkołach w yższych i półw yższych  
wzrosła z 225 700 w  1966 do 302 400 w  1970 r.

O om aw ianym  okresie zaszło w  NRD szereg istotnych wydarzeń na arenie życia  
społeczno-politycznego. N ajwiększą rangę miało przyjęcie w  1968 r. nowej konsty
tucji NRD, która zyskała pełne poparcie społeczeństwa. Sprawozdanie KC SED 
stwierdza fakt podniesienia się ogólnej aktyw ności i kultury politycznej społeczeń
stwa NRD, zw łaszcza klasy robotniczej. Zjaw isko to wyraża się w e w zroście autory
tetu organizacji zw iązkow ych, rad robotniczych, zw iększeniu s ię  efektyw ności i  sku 
teczności narad produkcyjnych. Ciągle doskonalona struktura w ewnątrzpolityczna  
państw a pozwoliła na kształtow anie u w szystkich obyw ateli NRD cech socjalistycz
nej osobowości. W arunki sprzyjające pow staw aniu now ych stosunków  m iędzy
ludzkich i swobodnem u rozw ojow i indyw idualności stworzone zostały w ramach 
kolektyw ów  w  m iejscach pracy, w  szkole, w  organizacjach kulturalnych i sportowych.

T r z e c i a  część referatu pośw ięcona została aktualnym  problem om i zadaniom  
organizacji partyjnej. SED  liczy obecnie 1 909 859 członków  i kandydatów, to 
znaczy że co szósty obyw atel NRD w  w ieku ponad 18 la t jest członkiem  partii. 
Skład socjalny szeregów  partyjnych przedstawia się następująco: 56,0O/O członków  
SED  stanowią robotnicy, 5,90/<> — chłopi zrzeszeni w  spółdzielniach produkcyjnych, 
l W o  — inteligencja. SED  jest partią ludzi m łodych, n a  co w skazuje fakt, iż 45'*/o 
członków  nie ukończyło jeszcze 40 lat.

D ziałalność ideow o-w ychow aw cza w ew nątrz partii należała do jej najw ażniej
szych zadań. Rozwijanie szerokich dyskusji ideologicznych jak i troska o praw idło
w y rozwój nauk społecznych, stwarzający gw arancję praw idłow ego i w  pełni św ia
domego działania, będzie m iało istotny w p ływ  na treści życia politycznego w  przy
szłości. E. Honecker pow iedział na ten temat:

„Teoretyczno-ideologiczna praca opierała się zw łaszcza na dokładnym  opraco
w aniu i określeniu kierow niczej roli klasy robotniczej. Jej treścią były podstawow e  
problem y socjalistycznego państw a i rozwoju socjalistycznej demokracji. Punktem  
w yjścia była oczyw iście konieczność dokładniejszego zbadania i określenia ekono
m icznych zasad socjalizm u, planow ania i kierow ania socjalistyczną gospodarką naro
dową. [ . . . ]  Socjalistyczne społeczeństw o scharakteryzow ane zostało w  ogólnym  
zarysie w  postanow ieniach VII Zjazdu Partii. Oparliśmy się przy tym  na tezach  
krytyki programu gothajskiego Marksa oraz na sform ułow anych przez Lenina  
praw idłow ościach rew olucji socjalistycznej i budowy socjalizm u, wzbogaconych do
św iadczeniam i ZSRR i innych krajów  socjalistycznych. Pom iędzy socjalizm em  i ko
munizmem, dwoma — jak w iadom o — fazam i te j samej form acji społecznej, nie 
m a żadnej sztyw nej granicy. Z rozwoju socjalistycznych stosunków  produkcji
i ich m aterialnej oraz technicznej bazy społeczeństw o socjalistyczne przekształca  
się stopniow o w  kom unistyczne. Zadaniem pracy teoretycznej m usi być dokładne 
zbadanie tego procesu przy uw zględnieniu specyficznych w arunków  istniejących  
w  N iem ieckiej Republice D em okratycznej”.

Najważniejszym , obok referatu sprawozdawczego KC SED, dokum entem  Zjazdu 
są w ytyczne (Dyrektywy) VIII Zjazdu SED  dotyczące 5-letniego planu rozwoju  
gospodarki narodowej NRD w  latach 1971 - 1975. W prowadzenia do dyskusji nad 
w ytycznym i dokonał w  trzecim  dniu obrad członek Biura Politycznego KC SED  — 
prem ier W illi Stoph. Dokum ent ten zawiera program gospodarczej i społecznej 
polityki NRD w  najbliższym  pięcioleciu. G łów ny cel tego programu określony został 
jako dalsze podniesienie m aterialnego i kulturalnego poziomu życia ludności w  opar
ciu o w ysokie tem po socjalistycznej produkcji, w zrost efektyw ności i w ydajności 
pracy oraz przy pełnym  w yzyskaniu m ożliw ości postępu naukow o-technicznego”.
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Szczegółowe opracowanie zamierzeń w e w szystkich dziedzinach życia społeczno- 
-ekonom icznego poprzedziło przyjęcie kilku generalnych w skaźników , określających  
w ielkość i kierunki rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarki. Przew iduje się m. in., 
że w  latach 1971 - 1975 dochód narodowy w zrośnie o  26 - 28»/0, przem ysłow a pro
dukcja tow arow a osiągnie 134 - 130O/O, poziom u dotychczasowego. W ydajność pracy  
wzrośnie do 135 - 137«/o, natom iast konsum pcja do 121 - 123'0/0. N akłady przeznaczone 
na in w estycje w  całej gospodarce narodowej wymieść mają w  om awianym  p ięcio
leciu ogółem 173 - 176 m iliardów  m arek <w latach 1966 - 1970 — 135,6 mld).

W ym ienione w skaźniki ma się  osiągnąć przede w szystkim  poprzez intensyw ność
i w zrost efektyw ności procesu produkcyjnego. Winna ona doprowadzić do pełnego  
uruchom ienia m ocy produkcyjnych, w zrostu w ydajności pracy, w łaściw ego w yko
rzystania w szystkich pow ierzchni gospodarczych, obniżki kosztów  w łasnych  oraz 
stałego doskonalenia organizacji pracy. Podkreśla się dobitnie znaczenie społecznej 
aktyw ności ludzi pracy jako Istotnego czynnika realizacji nakreślonych zadań. P rze
w iduje się w  zw iązku z tym  poważne rozbudowanie organizacyjnych form społecz
nego ruchu zaw odowego oraz racjonalizatorskiego.

Przedłożony Zjazdowi plan pośw ięca w iele uw agi spraw ie podniesienia poziomu  
życia ludności. Istotnym  przedsięwzięciem , w ychodzącym  naprzeciw  potrzebom w  tym  
zakresie będzie zw iększanie produkcji dóbr konsum pcyjnych. P łace realne wzrosną  
w  najbliższym  pięcioleciu  około 4'0/o- Na cele socjalne przeznacza się 140 - 150 mld 
marek, tj. 30 - 40 mld w ięcej niż w  poprzednim pięcioleciu. N a bieżące potrzeby  
szkolnictw a przew iduje się  29 - 32 m ld marek, na rozwój kultury, sportu i  w ypo
czynku — 4 - 5  mld, na służbę zdrowia 13 - 14 mld, z tytułu ubezpieczeń sektora 
uspołecznionego 33 - 36 m iliarodów  marek.

W ytyczne om aw iają rów nież szczegółowo kierunki przew idyw anego rozwoju  
rew olucji naukow o-technicznej. Jej kolejnym  etapem  będzie kom pleksow e rozw iązy
w anie problem ów  ekonom icznych i społecznych i coraz szersze w ykorzystyw anie zdo
byczy nauki oraz m etod naukow ych w  planow aniu i zarządzaniu gospodarką. 
W szelkie decyzje dotyczące polityki ekonom icznej zostaną poprzedzone naukow ym i 
opracowaniam i założeń, m etod realizacji oraz kierow ania procesam i gospodarczym i. 
W związku z -tym w ytyczne określiły najw ażniejsze zadania stojące przed nauką 
NRD. Należą do nich: w yzyskanie i poszukiw anie bogactw  naturalnych, prowadzenie  
badań m ateriałoznaw czych, pow szechne zastosow anie metod m atem atycznych i cy
bernetycznych w  nauce, technice i ekonomiii, m odelow anie i optym alizacja rozwoju  
nauki, techniki i ekonom ii przy w ykorzystaniu elektronicznej techniki obliczeniow ej.

W dziedzinie produkcji form ułuje się następującą hierarchię w ażności zadań 
w  najbliższym  pięcioleciu: 1) znaczny rozwój gospodarki energetycznej, 2) przem ysłu  
chem icznego, 3) przem ysłu m etalurgicznego, 4) zw iększenie produkcji potasu oraz 
innych surow ców  dla przem ysłu chem icznego, 5) rozwój elektroniki i elektrotech
niki, 6) zw iększenie produkcji m aszyn przem ysłow ych, rolniczych i narzędzi, 7) roz
wój przem ysłu lekkiego, 8) produkcji szkła i w yrobów  ceram icznych.

P lanuje się  także w szechstronny rozwój produkcji rolnej i  zw ierzęcej. Szczegól
nej intensyfikacji ulec ma hodowla bydła rzeźnego oraz produkcja mleka, ow oców
i w arzyw. Poprzez dalszą m echanizację prac i rozszerzenie zaplecza technicznego  
planuje się osiągnąć w  pełn i przem ysłow y sposób produkcji rolnej. Przew idyw ane  
w  om aw ianym  pięcio leciu  inw estycje w  rolnictw ie NRD (w w ysokości 26,5 mld  
marek), przyczynią się rów nież do zw iększenia -potencjału produkcyjnego oraz po
prawy w arunków  socjalnych ludności w iejskiej.

W zakresie w spółpracy gospodarczej z zagranicą w ytyczne przew idują przede 
w szystkim  dalszą integrację ekonom iczną z krajam i RWPG. W w yniku zacieśnienia  
stosunków  handlow ych i kooperacji przem ysłow ej wartość w ym iany gospodarczej 
NRD z krajam i RWPG osiągnąć pow inna w  1975 r. 160 - 170'Yo stanu obecnego. 
NRD zamierza rozw ijać także w ym ianę handlową z krajam i trzeciego św iata oraz
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z państw am i kapitalistycznym i, jeśli one przestrzegać będą zasady równości part
nerów.

Na w ym ienienie zasługuje również szereg danych, określających tem po wzrostu  
poziomu m aterialnego i kulturalnego ludności. Przew iduje się m. in., że 90O/o dzieci 
ukończy 10-klasow ą ogólnokształcącą szkołę politechniczną. Do 1975 r. oddanych 
zostanie do użytku 16 - 17 itys. now ych izb szkolnych. W ydatnie zw iększy się ilość 
m iejsc w  żłobkach i przedszkolach. Przew iduje się utw orzenie 740 - 780 m iejsc 
w przedszkolach na każde 1000 dzieci w  w ieku przedszkolnym  oraz 650 - 680 m iejsc  
na każdy tysiąc dzieci w  tzw . Schulhorten, czyli popołudniowych ośrodkach pedago
gicznych dla m łodzieży szkolnej. Przed 'szkodnictwem zaw odowym  stoi zadanie 
w ykształcenia około 900 tys. w ysoko kw alifikow anych kadr. Szkoły w yższe oraz pół- 
w yższe ukończy do 1975 r. 225 tys. osób.

W dyskusji zjazdowej głos zabrali przewodniczący w iększości delegacji zagra
nicznych. W drugim dniu  obrad w ystąpili m. iin.: Leonid Breżniew, Edward Gierek, 
Gustav Husak, Janos Kadar, Todor Ż iw kow  i Jum dżagijn Cedenbał.

Leonid Breżniew, oceniając osiągnięcia S pozycję SED  w  m iędzynarodowym  
ruchu kom unistycznym , podkreślił znaczenie solidarnego działania krajów  socja li
stycznych dla pokoju ii postępu w  św iecie. M ówca scharakteryzow ał sytuację p o li
tyczną w  Europie stwierdzając m. in., że układ ZSRR — NRF jest ważnym  krokiem  
wiodącym  do ustanow ienia pokojowej współpracy w  Europie dzięki zawartym  w  nim  
zobowiązaniom o rezygnacji z użycia siły, nienaruszalności granic i respektowaniu  
postanowień Karty Narodów Zjednoczonych. Mówca dodał przy tym, że „nienaruszal
ność granic ZSRR, NRD Polski, C zechosłowacji i innych bratnich krajów jest za
pewniona niezależnie od istn ienia takiego układu: zapew nia ją jednolita potęga 
państw  U kładu W arszaw skiego”.

R ównież E. Gierek w  sw oim  przem ów ieniu zaakcentow ał z jednej strony — 
historyczne znaczenie pow stania socjalistycznego państw a niem ieckiego, zw łaszcza na 
płaszczyźnie stosunków  m iędzy N iem cam i a narodami Europy w schodniej, i rolę 
NRD w  dziedzinie zabezpieczenia pokoju na kontynencie europejskim , z drugiej zaś
— problem y jedności działania i integracji krajów  socjalistycznych. I sekretarz 
KC PZPR pow iedział m. in.:

„Socjalistyczny ustrój społeczny, ścisłe zespolenie N iem ieckiej Republiki D em o
kratycznej z czołową siłą  naszej w spólnoty — Krajem Rad, przynależność do obron
nego Układu W arszawskiego i do RWPG uczyniły z w aszego państw a m ocne ogniw o  
socjalizm u, zabezpieczyły jego zachodnią rubież, stw orzyły now ą sytuację w  Europie 
środkowej. Ma to olbrzym ie znaczenie dla bezpieczeństw a i pokoju w  tej strefie, 
dla bezpieczeństw a i pokoju na całym  naszym  kontynencie. Bez w spółudziału NRD  
nie można dziś, ani tym bardziej w  przyszłości, rozw iązyw ać żadnego z ogólnoeuro
pejskich problem ów  bezpieczeństw a i w spółpracy”.

Stwierdzając, iż w szystk ie kraje socjalistyczne stoją w obec now ych, doniosłych  
zadań E. Gierek mówił:

„Wiodącą cechą obecnego rozw oju naszego system u m usi być {. . . ]  w yższy poziom  
współpracy i w zajem nych powiązań gospodarczych m iędzy bratnim i krajam i socjali
stycznym i. W iększość najw ażniejszych problem ów, przed którym i stoim y, zwłaszcza  
rew olucji naukow o-technicznej, m ożem y rozw iązać jedynie w spólnie, łącząc nasze 
środki i w ysiłki. Integracja jest w ięc ekonom iczną i społeczną koniecznością”.

W im ieniu kom unistów  zachodnioniem ieckich przem awiali: I sekretarz KC KPD  
Max Reim ann i  przew odniczący D K P  Kurt Bachmann. Max Reim ann stw ierdził 
m. in., że rząd boński, kierow any przez socjaldem okratów, nadal kontynuuje anty
kom unistyczny kurs w  polityce NRF. Wyraża się to w  'utrzymaniu decyzji o zakazie 
KPD,  w  postanowieniach zarządu SPD  o niepodejm ow aniu współpracy z kom uni-
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stam i oraz w  antykom unistycznej propagandzie, uprawianej przez środki m asow ego  
przekazu. Reim ann stwierdził, że zachodnioniem iecka klasa robotnicza może tylko  
w ówczas osiągnąć sw oje  cele w  w alce o dem okratyczne prawa i w spółudział w  za
rządzaniu, jeśli zachowana będzie jedność socjaldem okratów  i kom unistów  oraz 
solidarność z polityką NRD.

Kurt Bachm ann zw rócił uw agę na pogłębiające się w  NRF różnice klasow e, 
które są w ynik iem  polityki rządowej nie uw zględniającej interesów  w iększości ludzi 
pracy. Sytuację w ew nętrzną NRF charakteryzuje niepew ność socjalna, postępujący  
w zrost cen, zagrożenie praw dem okratycznych. D K P  stara się  uśw iadom ić k lasie  
robotniczej tożsam ość interesów  robotników  zachodnioniem ieckich i interesów  NRD. 
D K P  zdobywa coraz szersze w pływ y w  środowiskach robotniczych oraz m łodzie
żowych.

Duże zainteresow anie wzbudziło rów nież w ystąp ien ie przewodniczącego Socjali
stycznej Partiii Jedności Berlina Zachodniego (SEW) —  Gerharda D aneliusa, który  
ostro skrytykow ał politykę SPD  w  tym  m ieście stwierdzając, że nie stanow i ona 
żadnej alternatyw y w obec reakcyjnych dążeń CDU. Klasa robotnicza Berlina zachod
niego — stw ierdził G. D anelius — potrzebuje awangardy m arksistow sko-leninow 
skiej, której to  roli podjęła się SEW.

M inister spraw  zagranicznych NRD Otto W inzer w  sw oim  przem ów ieniu skon
centrow ał się  w okół w ęzłow ych zagadnień polityki zew nętrznej państw a. Jej funda
m entem  są ścisłe w ięzy NRD z państw am i socjalistycznym i zwłaszcza z ZSRR. 
M ówca stw ierdził, że praw nom iędzynarodow e uznanie NRD w św iecie stanow i ważne 
zadanie i leży w  interesie całej socjalistycznej w spólnoty. Polityka zm ierzająca do 
zw ołania europejskiej konferencji bezpieczeństw a oraz dążenie do podpisania zbio
row ego układu w  spraw ie w yrzeczenia się siły  n ie może oznaczać akceptacji, su ge
rowanej przez NRF, tezy o potrzebie „w ew nątrzniem ieckiej regulacji”.

M inister kultury NRD, Klaus G ysi, om ówił kierunki polityk i kulturalnej, której 
głów nym  celem jest dalsze um acnianie kierow niczej roli k lasy  robotniczej w  rozwoju  
kultury oraz silne zw iązanie tw órczości artystycznej z codziennym  życiem  ludzi 
pracy. M odel kultury, tworzony w  NRD, w inien doprowadzić do rozwoju socjali
stycznej św iadom ości narodow ej, odrzucającej zdecydow anie im perialistyczne ideolo
gie propagowane w  NRF. Mówca zdem askował lansow ane przez praw icow e koła 
SPD  tezy  o „jedności narodowej kultury” w zględnie o „narodzie jednej kultury” 
wskazując na ich nacjonalistyczne 'tło. Om awiając działalność reprezentow anego  
resortu Gysi zauw ażył, że w  dotychczasowej działalności kulturalnej zbyt m ało było  
twórczej atm osfery, w ynikającej z przyjaznej, aczkolw iek 'krytycznej, w ym iany  
i konfrontacji poglądów.

W ciągu pięciu duli Zjazdu głos w  dyskusji nad referatam i w ygłoszonym i przez 
Ericha Honeckera i W illy Stopha zabrało ogółem 43 m ów ców, 135 w ystąpień prze
kazano do protokołu.

Zebrami zatw ierdzili jednogłośnie, jako dokum enty Zjazdu referat sprawozdawczy  
KC, W ytyczne VIII Zjazdu SED dotyczące 5-letniego planu gospodarczego. Przyjęte  
zostały ponadto dw ie rezolucje: O wolność i pokój dla ludów Indochin  oraz O w p ro 
wadzenie  spra w ied l iw e j  i trw a łe j  regulacji poko jow ej na B liskim  Wschodzie.

W ostatnim  dniu obrad wybrane zostały now e w ładze centralne SED. W skład  
K om itetu C entralnego SED  w eszło 135 członków  oraz 54 zastępców  członków. Na 
pierw szym  konstytucyjnym  posiedzeniu Plenum  KC pow ierzyło jednogłośnie funkcje  
t sekretarza KC SED  Erichowi H oneckerowi. W uznaniu zasług W alter Ulbricht 
w ybrany został na przew odniczącego SED. W skład Biura Politycznego w eszli: 
Hermann A xen, Friedrich Ebert, Gerhard Griineberg, Kurt Hager, Erich Honecker, 
Werner Krolikow ski, Werner Lamberz, Gunter M ittag, Erich M iickenberger, A lfred  
N eum ann, A lbert Norden, Horst Sinderm ann, W illi Stoph, W alter Ulbricht, Paul 
Vermer, Herbert Warnke.
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Zastępcam i członków Biura Politycznego zostali: Georg Ewald, W alter Halbritter, 
Werner Jarow insky, Gunther K leiber, Erich M ielke, M argarete Muller, Harry Tisch.

Sekretarzam i KC SED  zostali: Erich Honecker, Hermann A xen, Gerhard G riine- 
berg, Kurt Hager, Werner Jarow insky, Werner Lamberz, Gunter M ittag, Albert 
Norden, Paul Verner.

Na przewodniczącego Centralnej K om isji Kontroli Partyjnej pow ołany został 
Erich M iickenberger. Przewodniczącym  Centralnej K om isji R ewizyjnej został Kurt 
Seib t *.

Z PROBLEMATYKI GENEZY NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII
JEDNOŚCI (SED)

N iniejszy artykuł jest próbą prześledzenia i  zestaw ienia najw ażniejszych — jak 
się  w ydaje — zjaw isk  zw iązanych z procesem  kształtow ania s ię  życia społeczno- 
-politycznego na terenach, które od czerwca 1945 do października 1949 r. stanow iły  
radziecką strefę okupacyjną N iem iec. Należy od razu podkreślić, iż życie polityczne  
tego okresu organizowało się w  niezm iernie trudnych warunkach, w ynikających  
ze złożonej sytuacji ogólnej, panującej w  okupow anych N iem czech. N ajwiększy  
w pływ  na jej kształtow anie w yw ierał fakt, że załam anie się hitlerow skiego państwa  
nastąpiło w  rezultacie przegranej w ojny, czyli na skutek działania określonych czyn
n ików  zew nętrznych, a nie w  w yniku rew olucyjnej akcji m as ludowych. M iało to 
sw oje daleko idące konsekw encje. Przede w szystkim  trudno m ów ić w  tym  czasie
o głębszej świadom ości klasow ej wśród robotników, którzy w  w iększości uważali 
się za naród pokonany. W książce pt. P rzyczyn ek  do dz ie jó w  najnowszych  Walter 
U lbricht, oceniając sytuację społeczno-polityczną po zakończeniu w ojny, pisał:

„W 1945 r. ludność Niem iec, uw ikłana przez Hitlera w  wojnę, pow itała jej 
koniec w  stanie głębokiej apatii społecznej, znajdując się pod rozkładowym  w p ły 
w em  hitlerow skich haseł m ilitaryzm u i rasizmu, szerzonych w e w szystkich w ar
stw ach z klasą robotniczą w łącznie”1.

W ostatnim  okresie dyktatury faszystow skiej zaszły też  znaczne zm iany w  struk
turze niem ieckiej klasy robotniczej. Najbardziej w yrobiona i  zaangażowana poli
tycznie jej część została przez hitlerow ców  uw ięziona lub w ym ordowana. Zarazem  
w  szeregach robotniczych znalazło się  sporo elem entów  drobnomdeszczańskich, gw ał
tow nie spadł udział mężczyzn pracujących w  przem yśle. Brzem ienny w  skutkach  
okazał się fakt zatrudnienia w ielu  kw alifikow anych robotników  truiemieekich w  cha
rakterze dozorców robotników  cudzoziem skich, co tych  pierw szych niejednokrotnie  
głęboko dem oralizowało. Stąd dnia 16 VIII 1946 r., na zebraniu berlińskich dele
gatów  rad fabrycznych, Herman M atern stwierdził:

„Jest rzeczą oczyw istą, że w  dziedzinie świadom ości k lasowej robotników  sy 
tuacja jest dziś znacznie trudniejsza -niż przed 1933 r . 2 Podobną ocenę zawierają  
m ateriały V Zjazdu SED, analizujące stan istn iejący w  końcow ym  okresie w o jn y 3.

• O p r a c o w a n o  n a  p o d s t a w i e :  „Neues Deutschland” n ry  163- 169 z 15-21 VI 
1971; „Sozialistische Dem okratie" n ry  24 - 26 1971; „Trybuna Ludu” n ry  168-171 z 17-20 VI 1971.

1 W. U l b r i c h t ,  Z ur Geschichte der neuesten Zeit. Berlin 1959.
2 H. M a t e r n ,  Unsere A uigaben nach den Betrlebsratew ahlen, s. 10.
• Beschluss des V. Parteitages der SED iiber den Kamipf um den Frieden fiir den Sieg des 

Sozialismus, fiir die nationale W iedergeburt Deutschlands ais friedliebender, dem okratischer 
S taat, Berlin, 10. bis 16. Ju li 1958. Berlin 1958, s. 13.

Zbign iew  Jaśkiewicz
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